
MONITOR
Na Rok Paniki 1782.

N u m  11.

Dnia 5  Stycznia.

Mutandum tibi vitee genus 
tfi nomen virtuofi optinere cupis.

B orat.

b  j A R o g o ś ć  ófobliwie w R ze- 
J L r  v . mieślnicżey robocie ieft 

bt nad infze Kraie, i rzecz do po- 
?> dziwienia gdyż wfzyftkie te  rze- 
b  czy i 1 ow ary do Rzemiolł ńa- 
h leżące w Kraju fię żnayduiąj ia- 
9t ko ofobliwie drzewo^ {kury* weł- 
»  na, w ofe? len &c. a iednakowoź 
b  ^ le% c h a n ie f ię z fw ą ro b o tcą dro- 
b i bardziey niż w  iiafzych ftro- 
b naefa gdzie takowe rzeczy praw- 

B „  dzi-



H  i o  § §
dziwie z Poliki z opłaceniem wiel­
kich Cło w i Komor granicznych 
nabywaią, a gdy hę pytafz, za 
coby tak droga ich robota była, 
inaczey nie odpowiedzą tylko, źe 
to  W arfzawa; aleć ia daleko in­
ną i fłufznieyfzą przyczynę u- 
pa tru ię j  to  ieft, źe Rzemieślni­
cy hoyniey źyią niźindziey, d ru ­
gie zle i niepomiarkowane Gofpo- 
darftwo ich zon, na co ledwie 
przez połowę ich praca wydoła, 
zaczym  kto ich roboty koniecz­
nie potrzebuie, we troynafob 
płacić mufi, aby mieli z czego 
zbytkować i wyftarczać na te  de- 
pauzy: do czego i trzecią  p rzy ­
czynę przyłączyć mogę, iakoto: 
PiiańftWo, które tak  ielł po­
wszechne a naybardziey między 
pofpolftwem, źem  iako C udzo­
ziemiec wielce fię gorlzył, gdym 
widział, iź tak  wielu R ozu m ,

w
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17 z m y iły , p ieniądze, a  co nay- 
i> kofztownieyfzego, zdrowie famo 
77 w Kuflu topili j Co za obrzydli- 
77 w a uciecha tegoż pięknego Na» 
7) rodu! C zem um  fię zaś naybar- 
77 dziey dziwił, to  było, źe wie- 
77 lu z Białychgłów famych nie- 
77 wftydzą hę tego, źe za rowno z 
77 mężczyznami lię upiiaią. Aleć 
77 to  iuź ieft konieczną regułą po- 
77 dobno w Warfzawie Piiańltwo, 
77 które iak uważałem, trw a dzień 
77 w dzień od rana  do pozney nocy 
77 powfzyftkich Domach} i mogę 
77 mówić śmiele iż w żadnym Cu- 
77 dzoziemlkim Mieście, gdziem 
77 tylko był, nie widział tak gęftych 
77 Karczm, iak w W arfzawie: tam  
77 bowiem od naypoftronnieyfzego 
77 Dworku aź do nayprzednieyfze- 
»  na celu Rynkowym  Pałacu  
77 idąc, wfzędzie po wfzyflkich ką- 
v  tach  rozwiozłość ludzka znay-

71 &ziQ



7J dzie dla liebie wygodę, gry ro i-  77

„  ne, Kawy, W ina, Miody, P iw a, 77

„  Wudki różnego gatunku, wkaź-
„  dey Kamienicy,! wkażdymD war- 77
„  ku bez excepcyi co budynek 77

„  to  fzynkj naw et g run ta  Koś- 77
„  cielne poświęcone na K arczm y »
„  dla zgrai giełgowey, gdzie gdy V
„  n aC h o rzezag ra iąm ażnaw fzyn -  V  
„  kowney izbie dobrze ‘ w  tak t  wy- ?>
„  Ikoczyć, albo gdy w  Kotły ude-: V

„  rzą,fzynkarce wiwat oddać z kię-; »
„  lifzkiem. ' łf

„  C oielzcze nayznakomitfzegq »
„  i niezwyczaynego pp cudzych
„  Krajach, ieft to  źe tam  nieuźy- 77
„  w a h  M ęfzczyzn do uflug p rzy  77

„  fzynku iak po Niemieckich ftro- 77

„  nach M erquirow, lecz fame Nie- 77

„  wiafty, po niektórych mieyfcach 77

„  po trzy  i po cztery i więcey na- 77

„  iętych maią, które nic infzego 77

n  nie m aią do czynienia, iak tylko 77

v  czy-



i) czyfto uitroione w  oknach albą 
37 We drzwiach ftać, dla złudzenia 
?> ludzi, a  zgrom adzonym  gościom 
v  wfzelkiey rozwiozłości dopoma- 
?; gać,- P rzy  których zgrom adze- 
v  niach ile źe publiczne, znaydzie 
77 każdego ftanu ludzi, czegom  fję 
v  iako Katolik wielce wftydził, i
V  fądzęto  być wielką plamom fu- 
P kni Miafta Katolickiego, i oka-
V 2yą wielu niefzczęściow-i przy- 
ff padkow które fię czafem roz- 
ł? c ią g a j  na całe Dom y, nifzcze- 
77 nie zaś domow ieft ftanowi i do- 
?* bru pofpolitemu nader fzkodliwe, 
v  1 m ożną mówić że gdyby tak  
7) gęftych i publicznych fzivnkowi 
77 mieyfc zgiełgowych n ie b y ło ,  
77 więceyby lepfzych Gofpoda- 
77 rzow fię znalazło, aniby tyle  
77 uboft^a^ aJjjQ j hultaylkiego

V ^  nie znayftowało, 
77 albowiem naypierw, gdyby pi-

77 ia«
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v  iacy tak Uę rozprzeitrzeniać nie
„  mogli, pozoftający każdy u fiebie
„  w  domu zawfzeofzczędni i fkro*
„  mniey fię zachowuie, iak przy
,, wielkiey Kompani], i Gofpodarz
,, widząc przed oczyma dziatki
v  czeladź i domową potrzebę przy
,, niezaprzątnioney głowie, m y-
,, ślałby o lepfzym Gofpodarftwie,
„  i pilnowaniu pracy fwoiey, i cze-
?, ladź zazwyczay przychylną da
„  rozwiozłości wftrzy mywać od
„  złegoby mógł, jako i powinien^ a
„  naypierw  przykładem z fiebie
v  famegoj T o ż  fam o czeladź albo
v  fłużący niemaiąc pod nosem za-
?, raz mieyfca zabawy zgiełgowey
v  niemógłby fię tak częfto odry-
„  wać od domu, aniby fię przy-

zwyczaiał do złych Kompaniek,
,, gdyż bowiem nałóg gorfzy od na-
,, tu ry , ułoźywfzy fię raz w piiaii-

flwo i w  życie rozwiozłe, zanie=
dba-it



,, g  i s  i . .  „
?> abawfzy fwe powinnością poftra * 
ł> dnie iłużbę, refzte z  fiebie prze* 
v  Phtffzy i ftraciwfzy, czegóż fię 
yy chwyta? ieżeli nie defperatnych 
7> ] złych fpofobow życia, a  tak  to, 
}f 1 niezliczone inne złe z tey  to  o- 
» kazyi pochodzi.
^  l\1iędzy innemi uważałem o- 

yy brządki także Kościelne, te  fą 
yy chwały godne, appafam enta na- 
yy der piękne, iedynie to  chwalić nie- 
yy mogę rozporządzenie, iakom wi- 
yy dział wiednym Kościele w ielkiej 
yy Parafii że wiedney godzinie kilka 
yy razem  ze Mfzą wychodzi Xięźy, 
yy a poty m znowu potrzeba czekać 
yy i dwie godziny na iedne Mfzą.° 
yy także mi fię zdarzyło  widzieć 
yy i doznać, pod czas pewney uro- 
yy czyftości w tey źe famey P a ra ­
ją fii, żew ięcey  fta osob czekaiąc 
r ,  od rana do południa, wyfzli z Ko« 
-a ścioła bez fkutku fwych nabo»

„  źnych
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jt źnych zam yfłow w niedoftatkii 
v  fpowiedlnikaj Broń Boże tak iey  
7; pilności do chorego.

„ W  Wiedniu u S. Szczepana 
v  widziałem taki porządek, źe z 
v  żawiniętemi w papiloty włofami^ 
„  niewolnó do Kościoła weyść, ani 
J7 w  Kościele gadać, ani fpać pod 
,, czas Kazania: w W arfzawie zaś^ 
v  kto w dom u niezńayduie pomy- 
v  ślney okazyi do zeyścia fię albó 
ir rozmowy z upodobaną fobie olo- 
j, bą, ma Kościół dla tego otwarty^ 
i, znaydzie także ludzi w Kościele 

obładowanych to w a ra m i, albd 
kupione mi, albo na przedaż nió- 
fącemi, także czafem kofzow , 
kofzałkow, dzbanków, i brze­

gi miączek różnych &c. więcey 
znaydżiefz niż ludzi^ co mi li§ 
zdaie bydź wielkim nieufzanó- 
waniem mieyfća Świętego.

Kontynuacya w  na&ępuiącym Monutorźe:
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